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Czwartek dnia 21 Kwietnia r. 1831.

P r e n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  yłrs. 2 snr. ?R. 
K wa?. 7.{y, 8 . N r  ark . g r . ?,0. p o je u y n . jrr.
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n a  OKI .  —  A n d r ze j  P L I C I I T A .  — A d ry a n  K r z y ż a n o w s k i ,  — J ó z e f  S I U R E ,  —  F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i . ■—  (Redaktor?! m i  o d p o ­
w i e d z ia l n y m i  za  re g u la r n e  w y c h o d z e n i e  p i s m a  W i n c e n t y  M a j e w s k i ,  i J ó z e f  H ubk.1  - _______________________________________

ROŻ NE  WIADOMOŚCI .
Rząd Narodowy mianował radcą s tanu lir. Mor­

sztyna; radcą  stanu nadzwyczajnym, Alexandra m ar­
grabiego Wielopolskiego; referendarzem stanu Mau­
rycego" Kossowskiego. Do składu kommissji rachun­
kow ej,  mającej sprawdzać rachunki funduszów uży­
tych  dla w o jsk a ;  na prezesa ,  Alexandra Szym ano­
wskiego. N a radzeń w: Fel.ixa Leszczyńskiego, Miko­
ła ja  Michniewicza pod dniem IS h. m., a  n a rad z có w  
honorowych; Klemensa Witkowskiego, członka  kom. 
rz. w y z .  rei. i ośw. publ., Karola Wierzbowskiego, re­
fe rendarza  stanu, pod dniem !ó b. m.

Spodziewamy się, że Dwernicki w tych dniach 
zniósł korpus Riidigera.

Trudno wierzyć jak  rządy zkądinąd znane za  u c y ­
wilizowane , mogą się wyzuć ze wszystkich uczuć 
ludzkości,  jedynie dla zachowania przyjaźni tych , 
k tó rych  się lęka ją ,  którym nie mają dosyć odwagi 
oprzeć sie. Dal już tego liczne doMody rząd.pruski.  
Ni 
nie 
to  i 
lecz
'rzom zagranicznym, spieszącym na pomoc rannym  i 
chorym Niedawno przejeżdża! doktor z Kassel, wio­
zący instrumentu chirurgiczne i worek .szarpi przez 
Prusy .  Urzędnicy rozkazali mu wrócić do kraju! Sza ­
nowny przyjaciel ludzkości widząc niemoż.nośc prze­
jazdu, porzuca swe tlomoki, opuszcza naw et szarpja 
i instrum entu ,  i ucieka w nocy przez granicę. Mozę 
nadejdzie czas, gdzie  rząd pruski będzie się cbridł 
uniewinnić z-tego postępk" i przypisze go n iew yro- 
zumialości granicznej straży. Nie przy w iązujem y tez 
całej wagi do przytoczonego wypadku. Srożej zaw i­
nił  rząd pruski przeciw prawom ludzkości w samej 
stolicy. Przed miesiącem przybyto  do Berlina kil­

kunastu. doktorów Anglików i Francuzów. Natych- 
lpitvst policja za trzy m a ła  ich. Rozkazano z lozyc  d y ­
plomata doktorskie" i odbyć specjalny examer. przed 
Dr. Graefe. Miesiąc upłynęło  czasu, nim te  formal­
ności zos ta ły  załatwione. Może/to wszystko uczynio­
no aby  n as 'z ao p a trz y ć  w lekarzy usposobionych?! 
T a k  opóźnił rząd pruski przez c a ły  miesiąc pomoc 
dla nieszczęśliwych, odjął nawet tom samem cząs t ­
kę ra tunku , który tak chętnie nieprzyjaciołom na­
szym niesiemy. Chce dopomodz rząd  pruski Moska­
lom , a sam przez własne czyny z takowej ich wy­
zu w ał  Niechaj wypadki te  posłużą do zbic ia  wieści, 
k tó rą  w obcych gazetach rozsiano , że na p rzed s ta ­
wienie lekarzy berlińskich, rząd w ys ia ł  zdatnych do 
kra ju  naszego chirurgów.

W Berlinie bardzo mówią znowu o wojnie między 
Franc ją  f Brusami. Król pruski,  do wychodzących 
officerń\v nad Ren, m ia ł  powiedzieć, że wojna  jes t  
nieuchronną ; spiesznie prowadzą dz ia ła  ku granicom 
francuzkim.

W dniu 28 i następnych b. m. od godz. O z rana ,  o d ­
by w ać  się będzie w sali giełdowej banku ,  l icy tacja  
na różne kosztowności zastawione w banku, a  na te r ­
minie nie w ykup ione , tudzież zlo/.une na  o tw ar ty  
k re d y t  dla o trzym ania  za l iczeń ,  k tó rych  pomimo 
wezwań bankowi nie zwrócono.

Nieutulony w żalu mąż, po zgonie Tekli z Ł abęc­
kich P io trowskie j,  k tó ra  wczoraj wyglądając  z okna, 
apoplexja tkn ię ta ,  z 2go piętra w ypad łszy  n a  ulicę, 
w kilka  chwil potem .za k o ń c z y ła  życie;  zap rasza  
krewnych i przyjaciół na exportacja  zwłok /. domu 
461 lit. B.,  naprzeciwko 0 0 .  Reformatory, sy tu o w a ­
nego, na cmentarz  powązkowski, ju t ro  o godzinie 4ej 
zpotuduia odbyć się mającą.

Magdalena Danielska z łożyła  dla szpitali za p o ­
średnictwem redakcji K urje ra  Bols. szarpi funtów Ą .
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f N . )  P e w n a  osoba z  ob w o d u  g o s ty ń sk ie g o  p r z y ­
s ł a ł a  ua ręce  m o je  b ez im ienn ie  sza rp i  f u n tó w  10 d la  
w ojska .  M am  honor  p u b l iczn ie  z a  ten  d a r  p o d z ięk o ­
w a ć  i o św ia d c z y ć ,  ze  d o sz ed ł  ju z  sw ego  p rz e z n a c z e ­
n ia .  J .  z .

O d p o w ie d ź  o b y w a te lo w i  ob w o d u  S andom iersk iego .  
V-' N r z e  100 d z ie n n ik a  N o w a  Po lsk a ,  j a k i ś  o b y w a ­
te l  o b w o d u  S a n d o m ie r s k ie g o ,  żali  się na R e d a k c ją  
K u r j e r a  P o lsk iego  , że  p o chw alnego  a r  t y k u l u  o F r a n ­
c is zk u  C hon ią to w sk im  nie u m ieśc i ła  t a k ,  j a k  b y ł  
p r z y s ł a n y , a le  u c z y n i ł a  ty lk o  w z m ia n k ę  w ła s n e g o  
sw ego  u k ła d u ,  ch.ociaż, j a k  m ów i,  p r z y j ę ł a  z a p ł a t ę  
z a  k o sz tu  d ru k u .  N iecha j  sz . o b y w a te l  wid , że ‘ Ku- 
r j e r  Polski  n ikogo  z a  p ien iądze  c h w a l ić  nie m y d l i ,  
b y ł y b y  p ie n ią d z e  o d es łan e ,  g d y b y  o n a z w is k u  i miei- 
seu p o b y tu  sz. o b y w a te l a  r ed ak c ja  m ia ła  w iadom ość.  
T e ra ź n ie js z a  r e d a k c ja  na s a m y m  wstępie  p ra c s w o ic h  
o s t r z e g ła ,  ze  ty lk o  u m ie s z c z a  a r t y k u ł y  k tó re  za  s to ­
so w n e  uzna ;  z a s t r z e g ła  sob ie  m ożność  ro b ien ia  po­
p ra w e k :  u m ie sz c z a  ty lk o  b e z w a ru n k o w o  p ism a im ie ­
niem  c z y je m  o p a t r z o n e ,  czego  p an e g i ry k  sz. o b y ­
w a te l a  nie o b e jm o w a ł .  N iechże  więc nie żali  się na 
o g ra n ic z e n ie  wolności d r u k u ,  nii ch sobie  d ru k u je  
p o c h w a ł y  g d z ie  mu sic p o d o b a ,  i niech r a c z y  z g ł o ­
sić s ię  po sw o je  p ien iąd ze  do g łó w n e g o  k a n to ru  K u ­
r j e ra  Po lsk iego .

W  P ło c k u  cl. i 2 k w ie tn ia  1831 — Na dniu  
10 ki. m. odby ło  się vr kości ele  t u t e j szym ka_- 
t e d r a ln y m  so l enne  nabożeńs two,  na podz i ęko ­
wanie Najwyższemu S t w ó r c y ,  za odnies ione  
p r z e z  wojska nasze w dniu  31 z. ni. i nastę-  
pn yc b ,  nad n i ep rzy j ac i e l em zw ycięztwo,  a oraz 
na up roszen i e  niebu o da l s ze  powodzenia  o r ę ­
żowi Po l sk i emu .  Mszą świętą,  na k tór e j  wszy ­
s tk i e  w 1 adze cywi lne  i wojskowe zna jdowały  
s i ę ,  c e l e b r ow a ł  pont i f i ca l i te r  JVV. X .  b i skup  
s u t raga i !  Ple j owsk i ,  kazani e  p e łn e  z i pa łu ,  w y ­
mowy i pa t r j o tycznycb  u c z u ć ,  m ia ł  X.  kano -  
n ik  Mys l i t i s k i , k tó ry  od czasu wy n ik ł eg o  p o ­
ws t an i a ,  c iągle  zachęca s ł u c h a c z ó w ,  i tali, z a ­
wsze gotowych,  do zami łowan ia  swobód o j c zy ­
s t y c h ,  do ponies ieni a wsze lki ch  ofiar i życia 
w ła snego  dla  us t a leni a  bytu narodowego;  s t raż  
b ez p i e cze ńs t w a ,  pocz.ęsci w mun d ur y  gwardi i  
narodowej  p r z y b r a n a ,  wys t ąp iwszy  na par adę  
k o ś c i e l n ą , szczególniej  w dniu t ym odznaczy ła  
się l i c znćm ze b r an i e m i p o rz ą d k i e m ,  j ak i  aż 
do końca nabożeńs twa  u t r z ym ano .  W czasie Te  
D e u m  s t rze l ano  z moźdz ie rza postawionego na

górach -,v l em mie j s cu ,  gdzie niegdyś'  exysto-  
wał  obsze rny  zamek  x i ą źą t  Mazowieck i ch ,  i 
gdzi e  obok w grobach kośc i e lnych  spoczywają 
szanowne ich zwłok i ,  n i emnie j  monarchów P o l ­
ski ch:  Włady s ł aw a  H e r m a n s  i Boles ł awa K r z y ­
wous t ego;  niechaj  odgłos  ten p r zed r ze  się do 
ich c i emnych  i ponu rych  pieczar ,  b i ech - j  r o z r a ­
duje  ich cenią  i o zna jmi ,  że Po lska  zbliża się 
t e r az  do tej  wielkości  i świetności ,  w jak i ch  ją  
n i egdyś  za życia swego widzieli .  Dz ień  t en  w 
dz ie jach  narodowych pam ię tny ,  zakończony zo ­
s t ał  i k u m in ac j ą  domów r ządowych i p r yw a­
tny ch.

Z  R erlin a  15 kwietnia.  ~  (P i s a r z  listu nie 
jes t  Po l ak i e m. )  —  Wojna Polska  z a j m u j e  w s z y -  
s tk i e  moje myś l i  równie jak najpoufalsżych 
moich p rzy jac iół ;  a walki k tór e  sta c z a c i e ,  wzru-  
szają serca nasze,  poświęcone zu pe łn i e  ś w i ę t e j  
S p r a w i e  w k t ó r e j  obroni e  stawacie.

L e c z m ę s t w o  wojowników waszych u ję ło n a ­
wet  z imnie j sze  umys ły  i t y lko  niewola d r u h u  , 
k tór e j  dozna jemy ,  może nas ws t r zymać  od g ł o ­
śnego Wynurzeni a  en t uz j azmu  Minio to opi-
n;a publ i czna  obj iwia się n i e k i e d y ,  tak n. p.  
gazeta l l . u d eg o  i Spene ra ,  która  działania  w a ­

sze zawsze wys tawiał a w nienatyis lnem świet le ,  
dla p rzypodoban i a  s ię n i e k t ó r y m  osobom po ­
s i ada jącym władzę ,  był a  p rzez  s t ra t ę  wielkiej  
l iczby p r enu me ra to rów ,  p r zym usz ona ,  zmien ić  
ton swój w t y m  względzie.  W izbie depu to wa ­
nych w ielki ego  sięsAwa Bodeńskiego,  p ro f es so r  
W e lk e r  z oburzen i em mówił  o nadużyc i ach  cen-  
zu iy  n i em ie ck i e j ,  szczególniej  c o  do sprawy 
wa lecznych  Po l aków,  a głos  j e g o  p rzy ję to  z 
najży wszo mi ok laskami .

Poseł ,  ross j i ski  P.  Alopeus myś l i  się a nami  
obchodz i ć ,  jak gdybyśm y  byl i  poddanymi  jogo 
cesarzu.  Oś mi e l i ł  on się p rot es tować p r zec i ­
wko bez s t ron ne mu  a r t yku łowi  iv dz ienn iku  Mi- 
K ta i r - W o c h e n b l a t t , lecz szef  g łównego  sztabu 
um i a ł  na to odpowiedzieć .

Do tej chwili  n ieinam jeszcze nowych wiado­
mości o wypadkach  w Litwie.  P o d łu g  o s t a tn i ch  
listów od g r an i cy ,  po ,v iu i rnbym Wnosić,  że po-
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w s t a n i e  n i e r o z c i ą g n ę ł o  s i ę  j e s z c z e  sż do  W i l ­
n a ,  g d y ż  k o m m u n i k a c j a  z ś r o d k i e m  g u b e r n j i  
W i l e ń s k i e j  b y ł a  p r z e r w a n a  p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  
a z sa inej  s t o l i c y  n i e  m i ę l i ś m y  ż a d n y c h  wi ado -  
mo śc i .  G o n i e c  z P e t e r s b u r g a  n i e  p r z y b y ł  do 
t e j  c h w i l i ,  co j e s t  b a r dz o  d o b r ą  wr óż bą .

P o d ł u g  l i s tu  z S z t n a i l e n i n k e n  , p u ł k o w n i k  
r ó s s y j s k i  w y s ł a n y  z K o w n a  w 1 0 0 0  l u d z i  b y ł  
p r z y m u s z o n y  s c h r o n i ć  s i ę  w n a s z e  g r a n i c e .  Z 
p r z e c i w n e j  s t r o n y  d o n o s z ą :  że  w i e ś n i a c y  K u r ­
ia n d z c y  u zb ro i l i  się  p r z e c i w k o  L i t w i n o m  i j u z  
n a d  n i m i  o dn ieś l i  j a k i e ś  k o r z y ś c i .  D o w i a d u j ę  
s i ę  t a k ż e  c p ows ta n iu  w c a ł y m  A u g u s t o w s k i m  
o b w o d z i e  a le  śnię n i e p o k o i  w i a d o m o ś ć  z a m i e ­
s z c z o n a  w n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k a c h  w a s z y c h ,  że  
g ł ó w n a  k w a t e r a  D y  b i c z a z n a j d u j e  s i ę  w S i e n ­
n i c y ,  ( ? )
—  W y j ą t e k  z l i s tu  z P a r y ż a ,  d n i a  10 k w i e t n i a  
p i s a n e g o  p r z e z  j e d n e g o  P o l a k a :  , , N i e  u w i e ­
r z y s z ,  j ak i  tu z a p a ł  w z n i e c i ł y  wiadoinośfc! o d e ­
b r a n e  z W a r s z a w y  o z w y c i ę z t w i e  p o d  W a w r e m  
i D ę b e m .  P r a w d z i w i e ,  k t o b y  n i e  w i e r z y ł ,  że 
F r a n c u z i  są  n a s z y m i  b r a ć m i  s e r c e m  i d u s z ą ;  
m u s i a ł b y  to p r z y z n a ć ,  w i d z ąc  te  p u b l i c z n e  n-  
n i e s i e n i a ,  t e n  s z a ł  r a do ś c i .  Na p la cu  r e w o l u c j i ,  
d a w n i e j  z w a n y m  L u d w i k a  XV,  t ańcow a n o ,  ś p i e ­
wa n o  u l u b i o n ą  p i e ś ń  P . i r y ża n ow  les  L a n c j e r s  
P o l o n a i s ;  i d r u g ą  n i e m n i e j  p o p u l a r n ą :  On i  Po -  
l o na i s ,  b r a v o s  P o l o n a i s .  Ul i cę  U o n o r j u s z a  r z ę .  
s i s t o  o ś w i e c o n o .  W c za s i e  r e p r e z e n t a c j i  n a  t e ­
a t r z e  f r a n c u z k i m  H a m l e t a ,  n i e d a n o  d o k o n c z y c  
a k t o r o m  : j e d e n  w o j s k o w y  w s t ą p i ł  na ł a w ę  i 
g ł o ś n o  c z y t a ł  b u l l e t y n  p r z y s ł a n y  p r z e z  D u ­
r a n d a ,  u d z i e l o n y  d e p u t o w a n y m  i j uż  u m i e s z c z o ­
n y  im d z i e n n i k a c h .  D ł u g o  z e n t u z j a z m e m  w o ­
ł a n o :  ,, ' N i e c h  ż y ją  Polacy! .11 J e n e r a ł  L a f a y e t t e  
d o w i e d z i a w s z y  się w i z b i e  , o p o m y ś l n y c h  w y ­
p a d k a c h  n a d  W i s ł ą  od S e b a s l i a n i e g o ,  p ł a k a ł  z 
r a d o ś c i ,  i u ś c i s k a ł  go n a w et .  Ba w i ą c y  tu P o l a ­
cy , n i e  t r a c ą  c za su  n a d a r m o .  P r z y j e c h a ł  tu 
p r z e d  k i l k u  d n i a m i  A. G.  7. k o p e r t ą  od r z ą d u  
n a r o d o w e g o ,  k t ó r e g o  j a k  mi  p o w i a d a ł  G .  c h c i e ­
l i ś c i e  s i ę  z W a r s z a w y  p o z b y ć ;  p r e n u m e r o w a ł  w 
P o l s c e  G l o b a ,  i p r z e z  t e n  d z i e n n i k  p u b l i k o w a ł

swo je  p r z y b y c i e ,  d o d a j ą c ,  żc  j e s t  z a s ł u ż o n y  w 
P o l s k i e j  r e w o l u c j i :  o k t ó r y m  u m i e s z c z o n y  w 
d z i e n n i k a c h  w a s z y c h  a r t y k u ł  g u b e r t a t o r a  m i a ­
sta  W a r s z a w y ,  m o c n o  n a s  u b a w i ł .  T e n  r o d a k  , 
u m i e ś c i ł  b a r d z o  n i e s t o s o w n e  p i s m o  w G l o b i e  z 
dt i io 10 k w i e t n i a ,  n i b y  to p o r ó w n a n i e  r e w o l u ­
cji  F r a n c u s k i e j  z P o l s k ą :  r o z p r a w i a  toni  o ja- 
k i e m ś  r o z d w o j e n i u  , m ó w i  że  a r y s t o k r a c i  , i ci 
co c hc ą  z. M o s k w ą  u k ł a d ó w ,  o p a n ow a ł  i w ł a d z ę :  
że s p r a w c ó w  p o w s t a n i a  n a z y w a j ą  r e w o l u c j o n i ­
s t a m i ,  j a k o b i n a m i ,  że  ws ze ch  w ł a d  z two l u d u  ( sou  
v e r a i n e t e  du  p e o p l e  ) u s t a ł o ,  po p a m i ę t n y c h  
d n i a c h  l i s t o p a d o w y c h ,  że  W y s o c k i ,  s p r a w c a  r e ­
wol uc j i  , z a p o m n i a n y  i nie  m o ż e  swo ic h  t a l e n ­
tów r oz w in ąć ,  że  a r y s t o k r a c i ,  P o l s c y  d o k t r y n e -  
r y ,  nie  c h c ą  m y ś l e ć  o W o ł y n i u  i L i t w i e ,  i t y m  
p o d o b n e  n i e d o r z e c z n o ś c i .  T e n  k r o k  n as z eg o  
r o d a k a  b a r d z o  nas  z m a r t w i ł :  p r o s i l i ś m y  go a b y  
r a c z y ł  w s t r z y m a ć  się z l ak i e r n i  n o w i n a m i ,  i le  
że  w P a r y ż u  , po w s z y s t k i c h  d o m a c h  w i e r z ą  w 
n a s z ą  j e d n o ś ć  i z g o d ę  i z a w s z e  p o w t a r z a j ą  : e n  
P o l o g n e ,  p r i n c e  e t  p&ysan t o u t  e s t  b r a v e ,  t o u t  
a d m i r a b l e .

P r z y ś l i j  nii j a k  n a j p r ę d z e j  d z i e ł o  L e l e w e l a :  
P a n o w a n i e  S t a n i s .  A u g u s t a  i N i e m o j o w s k i e g o :  
o M o n a r c h ] i k o n s t u t u c y ] n e ) .  M ó w i ą t u ,  że ś w i e ­
żo p r z y b i e g ł y  k u r j e r  do  P o / z o  di  B o r g o ,  b a r ­
dzo m u  s m u t n e  p r z y w i ó z ł  w i a d o mo ś c i ;  w i d z ia ­
ł e m  go n a  o b i e d z i e  u Lafi t ta  , n ie  m o ż n a  b y ­
ł o  z n i m  do  s ło wa  p r z y j ś ć .  D z i s i e j s z y  M e s -  
s a g e r  w s p o m i n a ,  z.e M i k o ł a j  z a we z w a ł  D y b i c z a  
z w o j sk a mi  w g ł ą b  R o ss j i .  W B og u u f n o ść ,  i 
w n i e z ł o m n y c h  b a g n e t a c h  n a s z y c h  wi a ru só w!

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e ,
N i d e r l a n d y .  —  U d z i e l o n o  m i n i s t r o w i  s k a r ­

bu  k r e d y t  na 6 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł o t y c h .  C z ę ś ć  z n a ­
cz na  tej  s u m m y  ma b yć  o b r o c o n a  na u f o r m o ­
w a n i e  8 n o w y c h  b a t a l jo n ów .  W k a ż de j  p r o w i n ­
cji m a  b y ć  j e d e n  b a tM j o n  o c h o t n i k ó w  u t w o ­
r z o n y .  S k ł a d a ć  się  b ę d z i e  j e d e n  b a t a l j o n  z 4 c h  
k o m p a n j i ,  a k o m p a n j a  ze  1 1 0  ż o ł n i e r z y  i 4 e h  
of t icerów.  N i e m n i e j  uczy n i on o  w n i o s e k ,  aby ze  
w z g l ę d u  n a  t e r a ź n i e j s z e  o k o l i c z n o ś c i ,  r z ą d  u- 
p o w a ż n i o n y  z o s t a ł  do z a c i ą g n i e n i a  o b c y c h  of-
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f i c e r p w ,  k t ó r y m b y  n a w e t  d o w ó d z t w o  w oj s k a  
m o g ł o  b y ć  p o w i e r z o n e .

W ł o c h y .  —  X i ą ż e  M o d e n y  w y d a ł  na  d .  22  
m a r c a  r .  b.  d e k r e t  k t ó r y m  n-akazu jc  ż y d o m  m i e ­
s z k a j ą c y m  w j e g o  p a ń s t w a c h  o p ł a c i ć  w c i ą g u  
r o k u  6 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  k o n t r y b u c j i .  N a d t o  r o z ­
k a z u j e  ż y d o m  z a j ąć  u l i ce  do  p o b y t u  i ch w s k a ­
z a n e  i no s i ć  s t ró j  p r z e p i s a n y .  W r e s z c i e  cofa 
w s z y s t k i e  u d z i e l a n e  im d a w n i e j  p r z y w i l e j e -  f ° "
w o d c i n  do w y d a n i a  r z e c z o n e j  u c h w a ł y ,  j e s t ,  j ak  
s i ę  d e k r e t  w y r a ż a ,  n i e g o d z i w y  s p o s ó b  p o s t ę p o -  
n i a  ż y d ó w ,  k t ó r y  ich c z y m  n i e g o d n y  mi  d o t y c h ­
cza sowe j  o p i e k i .

K a r d y n a ł  O p p i z z o n i  ,  a r c y b i s k u p  B o l o n s k i  , 
u c h y l i ł  w s z y s t k i e  p o s t a n o w i e n i a  p r z e s z ł e g o - r z ą ­
d u  n a r o d o w e g o .  W s z a k ż e  u c h w a ł a  zmni ej sza*  
)ącs  c e n ę  sol i ,  m a  p oz os tać  w swej  m o cy .  T e n -  
ż e  s a m  k a r d y n a ł ’ z r o z k a z u  p a p i e ż a  u t w o r z y ł  
k o m m i s s j ę  r z ą d o w ą ,  ze  z n a k o m i t y c h  o b y w a t e ­
li  i u r z ę d n i k ó w ,  d la  s p i e s z n e g o  z aj ęc ia  s i ę  u l e ­
p s z e n i e m  d o t y c h c z a s o w e j  a d m i n i s t r a c j i .  B ó w n i e  
o g ł o s i ł  p o s t a n o w i e n i e  u l e p s z a j ą c e  b i e g  s p r a »  
w i e d l i w o ś c i  c y w i l n e j  i k r y m i n a l n e j .  — P a p i e ż  
G r z e g o r z  XV I  ma o g ł o s i ć  o g ó l n ą  a m n e s t i ą ,  /-o- 
s t a n ą  t y l k o  z pod n i e j  wy ję ci  d o w ó d z c y  woj ska .

A m s t e r d a m , .  •— P a p i e r y  r z ą d o w e  s p a d a j ą  od 
i s i e j ak i eg ó c za su .  G ł ó w n y m  p o w o d e m  i ch  z n i ­
ż a n i a  j e s t  s t a n  i u t e r e ś s ó w  f r ą n c u z k i c h .  K o w n i e  
s p a d ł y  p a p i e r y  m o s k i e w s k i e  w s k u t e k  o d e b r a ­
n e j  w i a d o m o ś c i  o r e wo l u c j i  w W i l n i e .  P r z e c i ­
w n i  o a n g i e l s k i e  c i ą g l e  s ię  p o d n o s z ą .  O c z y ­
w i s t y  d o w ó d ,  żo r z ą d  a n g i e l s k i  u m i e  z ac hować  
s w ą  p o w a g ę  i w p ł y w  n a  k i e r u n e k  p o l i t y k i  e u ­
r o p e j s k i e j .

J e n e r a ł  L m n a r q u e  m a  u z y s k a ć  n a c z e l n e  d o ­
wó dz t wo  wo j sk a  b e l g i c k i e g o .

G a z e t a  r z ą d o w a  P r u s k a  d on o s i  z g ł ó w n e j  k w a - '  
t e r y  m o s k i e w s k i e j ,  iż c i ą g le  s p r z y j a j ą c a  p o g o ­
d a  doz wol i  r o z p o c z ą ć  o p e r a c j e  w o j e n n e .  P r z y ­
b y ł y  n o we  t r a n s p o r t s  p o n t o n ó w ,  a wo j sko  p o ­
m i m o  u c i ą ż l i w y c h  m a r s z ó w  i p o n i e s i o n y c h  z i ­
m o w y c h  t r u d ó w ,  m a  p r z e d s t a w i a ć  j a k  n a j p i ę ­
k n i e j s z ą  p os t a wę .  J e n e r a ł  D w e r n i c k i ,  p o d ł u g

t e j ż e  s a m e j  g a z e t y , j e s t  c i ą g l e  z a m k n i ę t y  w 
Z a m o ś c i u ,

P o d ł u g  g a z e t y  P o z n a ń s k i e j  m i a ł a  b yć  na  d.
7 b. m .  s t o c z o n ą  m o r d e r c z a  b i t wa  p o d  K a ź m i e ­
r z e  na.

G a z e t a  P e t e r s b u i g s k a ,  h o j na  w o p i s y  c z y n ó w  
w s ł a w i o n y c h  i w p o c h w a ł y  z l e w a n e  na n i e z w y c i ę ­
ż o n e  w oj s k a  i o s s y j s k i e  , o p o w i a d a  n a s t ę p u j ą c y  
p r z y p a d e k l S t a ł  w M ł a w i e  p u ł k  7 k o z a kó w c z a r n o - '  
m o r s k i c h .  K o n ; n i e u d a n i  j eg o P c r c c h ; i s t ó w  z a ­
wi er a  z wi ąz ki  ś c i s ł e j  p r z y j a ź n i  ż m i e j s c o w y m  
k o m m i s s a r ą e m  B i ę t k o w s k i m .  W teru w y b u c h a  
r e wo l u c j a :  koint i - i issarz o d b i e r a  r o z k az  w y m o r ­
dowani . )  k o z a k ó w ;  u w i a d a m i a  o l ent  p u ł k o w n i ­
ka ;  z g r o m a d z a  P e r e c h r i s ł ó w  .pułjr i c h r on i  s ię  
do  g r a n i c  p r u s k i c h .  L e c z  w dn i  k i l k a  p r z y ­
b y w a j ą . s t u d e n c i  w a r s z a w s c y ,  p o c i ą g a j ą  k o m i u i s -  
s a rz a  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i z m u s z a j ą  do  p r z y ­
w o ł a n i a  z b i e g a .  Kopic i i i ssarz  p i sz e  l i s t ,  w y ­
s y ł a  d o  P r u s ;  P e r e c h i  i s t ów p r z e c z y t a w s z y  p i ­
s m o  z awo ł a  : u r a t o w a ł e m  p u ł k  i c h o r ą g i e w ,
t r z e b a  j e s z c z e  p o b i e d z  na  p o m o c  p r z y j a c i e ­
l o w i !  L a n d r a t  p r u s k i  p r z e k ł a d a  n i e p o d o b i e ń ­
s t wo,  p r z y w o ł u j e  p r z e d  oczy  p e w n ą  z g u b ę ,  nic  
p u ł k o w n i k a  n i e  m o ż e  w s t r z y m a ć ,  r ob i  p r z y ­
g ot owa ni a  s k r y t e  do o d j a z d u .  W tern o d b i e r a  
d r u g i  l i s t  od  B i g t k o w s k i e g o ,  w k t ó r y m  go z a ­
k l i n a  aby  p o z o s t a ł  w P r u s s a c h  , o r az  u w i a d a ­
mia  że  p i e r w s z e  p i s m o  g r o ź b y  i p i s t o l e t y  w y ­
m o g ł y !  k o z a k  p o zo s t a ł .

W B e r l i n i e  t w i e r d z ą ,  ż.e p o g ł o s k a  o p r z y b y ­
c iu  j e n e r a ł a  E x e l m a n a  do  W a r s z a w y  b y ł a  p u ­
s z cz on ą  p r z e z  fi t szogo n a c z e l n e g o  tvodza,  a ż e ­
b y  p o d  p o z o r e m  p r z y g o t o w a n i a  do r e wj i  na  
c ze ś ć  t e g o  j e n e r a ł a ,  u r z ą d z i ć  w s z y s t k o  do n a ­
p a d u  n a  n i e p r z y j a c i e l a .  G d y  już  w s z y s t k o  b y ­
ł o  w p o g o t o w i u ,  z a p r o s i ł  n a c z e l n y  wódz  d n i a  
30  z.  m .  na w i e c z ó r  w s z y s t k i c h  n a j z n a k o m i t s z y c h  
of f ioerSw na w i e c z e r z ę  i s p e ł n i a j ą c  o s t a tn i  k i e ­
l i c h  z a w i a d o m i ł  i ch  d o p i e r o  o p l a n a c h  swoich .  
O f t i ce r o wi e  uś c i s k a l i  s i ę  z z a p a ł e m ,  i w m o ­
m e n c i e  p o s t a n o w i o n o  r o z p o c z ę c i e  n o w e g o  n a ­
p a d u .
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